Fenomen zmiany pomiędzy "NIE" A "TAK" 

Od kilkudziesięciu minut rozmawialiśmy o zmianach u dzieci z którymi pracowaliśmy. Przy każdym z nich pojawiało się pytanie kuszące uproszczeniem spraw - "Jak to widzimy, CZY to dziecko się zmieniło, CZY się nie zmieniło?". Pojawiały się różne odpowiedzi, czasem "TAK - zmieniło się!", czasem "NIE - nie zmieniło się!". Było to za czasów mojej pracy w domu dziecka, gdzie jako początkujący wychowawca miałem jeszcze przekonanie, że zjawisko zmiany można wyrazić poprzez słowa "tak - zmiana jest" lub "nie - brak zmiany". Potem pojawiały się odpowiednie tabelki w których trzeba było liczbowo określić występowanie określonych zmian - poprzez "0 - brak zmiany, 1 - zmianę". Zdarzało się nam w pracy wychowawczej, ale też i prywatnie w życiu osobistym, wyrażać opinie w stylu "Ty się nie zmieniłeś", "Nic sie w Tobie nie zmienia", "Wszystko jest po staremu". Patrząc na to z dzisiejszej perspektywy widzę, jak dużych dokonywaliśmy, dokonywałem uogólnień i uproszczeń. Dopiero po latach poznałem zasadę, że "zmiana jest nieunikniona", a najważniejszym zagadnieniem jest umiejętność jej zaobserwowania i dynamicznego opisania jej natury. 

Jednak już wtedy nasze dzieci przychodziły ze szkoły z innym doświadczeniem, z doświadczeniem skalowania umiejętności, wiedzy, zachowania od "niedostatecznie" do "bardzo dobrze". Polska szkoła od dawnych lat korzystała i nadal korzysta przy ocenianiu umiejętności, wiedzy, zachowania z elementów techniki skalowania, której głównym założeniem jest wprowadzenie STOPNIOWANIA przy określaniu, ocenianiu danego aspektu rzeczywistości, w tym także zmiany. Nie oznacza to oczywiście, że nauczyciele, wychowawcy unikają dzięki temu pułapki "biało-czarnego, zero-jedynkowego" opisu dzieci, ich wiedzy, umiejętności lub zachowania. Jednak obecność w metodologii pracy szkoły skalowania, oznacza próbę przekroczenia czarno-białego opisu zmiany "NIE lub TAK" dla zmiany, a wejście w opis zmiany w odcieniach szarości lub różnorodności kolorów, związany z pytaniem "W jakim stopniu zaszła zmiana?", a nie "Czy zmiana zaszła?". Umiejętność zauważania i opisywania zmiany w dynamiczny, stopniowalny sposób wydaje się jedną z bardzo wielu umiejętności koniecznych dla efektywnej pracy z dziećmi, pracy z rodzicami lub całą rodziną, jak i realizacji różnorodnych programów i inicjatyw w ramach szeroko rozumianej pracy z dziećmi i młodzieżą. Kiedy po raz pierwszy usłyszałam to pytanie, wydało mi się całkiem naturalne. Przecież w swoim życiu ciągle to robimy na różne sposoby. Mówiąc „bardzo”, „trochę”, „mocno” staramy się jakoś ocenić, jakoś zmierzyć to coś o czym akurat mówimy. Jako ludzie nosimy w sobie zarazem dwie tendencje - tą, która kieruje nas w stronę generalizowania, zero-jedynkowego, biało-czarnego postrzegania, oraz tą która sprzyja zauważaniu różnorodności, stopniowalności. Tego, że coś istnieje w jakimś stopniu, części, pomimo tego, że czegoś częściowo nadal brakuje.

W tym krótkim opracowaniu postaram się skupić właśnie na technice skalowania, która jest powszechnie używana wszędzie tam, gdzie w pracy z dziećmi, młodzieżą, rodzicami, rodzinami wykorzystywane są metody podejścia skoncentrowanego na rozwiązaniach. Skalowanie oznacza podjęcie próby oceny danego aspektu opisywanej rzeczywistości na kontinuum pomiędzy 0 lub 1, a 10. Odwołując się do przykładu możemy spróbować określić zaangażowanie danego dziecka w życie świetlicy środowiskowej, gdzie 1 będzie oznaczać "minimalne zaangażowanie dziecka", a 10 będzie oznaczać "bardzo duże zaangażowanie dziecka". Stworzenie przestrzeni pomiędzy 1, a 10 daje nam bardzo duże możliwości określenia zaangażowania danego dziecka. Są to możliwości duże większe , niż te wynikające z ze stwierdzeń - "nie angażuje się", lub "angażuje się". W technice skalowania dziecko angażuje się zazwyczaj, na "ileś" w danej skali, czasem na "2", czasem na "5", a czasem na "7".  Samo wprowadzenie takiego zakresu liczb stwarza automatycznie kontekst, w którym nasza próba opisania danego fragmentu rzeczywistości staje się dużo bardziej wyważona i zróżnicowana. 

W takim ujęciu, jakie proponuje nam technika skalowania:

- tworzymy konkretne ramy, dając poprzez to punkty odniesienia i oparcia,

- w „sztywne i zawężone”  zero jedynkowe widzenie świata wprowadzamy więcej elastyczności i poszerzamy perspektywę,
- dajemy szansę obserwowania różnorodności tego co jest i zachodzących zmian,

- ułatwiamy mierzenie zmian i drogi rozwoju.


Same liczby w technice skalowania to jednak za mało, ponieważ najbardziej użyteczne w tej technice jest to, że dokonujemy w niej próby określenia znaczeń poszczególnych liczb.  Wracając do tematu "zaangażowania dziecka w życie świetlicy" pokazanie różnego stopnia zaangażowanie poprzez powiedzenie "angażujesz się na 4, na 6, na 8" już coś określa, jednak ciągle mówi bardzo mało. Potrzebujemy dokonać kolejnego wysiłku, który polega na określeniu znaczenia wybranej przez nas liczby. Powiemy więc, "angażujesz się na 4, a to dla mnie oznacza, że: 

- pytasz się po przyjściu, jak możesz pomóc,
- pomagasz nam przy przygotowywaniu podwieczorku,
- sprzątasz czasem po innych uczestnikach,
-  (...)"

Bardzo ważnym pytaniem, które tutaj możemy zadawać to pytanie:

"Co jeszcze na to 4 się składa... i co jeszcze... i co jeszcze...?"
Dzięki zadawaniu tego prostego pytania "Co jeszcze?" możemy poszerzać i dookreślać znaczenie wybranej przez nas liczby, która w danym momencie najlepiej oddaje poziom "zaangażowania dziecka". Stosujemy tu zasadę skupiania się na tym co już jest, co już zauważamy, a nie określania czego brakuje. To trochę odwrotnie niż rodzice, którzy potrafią pytać się dzieci, które wracają ze szkoły z oceną dostateczną i od razu pojawia się pytanie „Czemu nie więcej?”.

W technice skalowania kluczowe wydaje się połączenie precyzji liczb z rozbudową i dookreślaniem ich znaczeń. Możemy więc powiedzieć, że zarazem jest to bardzo precyzyjna ocena (poprzez zastosowanie liczby), jak i to, że jest to przybliżona ocena (poprzez zastosowanie słów służących do opisu znaczenia liczby). Odwołując sie do tradycji i metod polskiej szkoły, jest to połączenie oceny liczbowej z oceną opisową.


Technika skalowania jest narzędziem, które umożliwia w pracy z drugą osobą wprowadzenie kontekstu zmiany w czasie. Powyżej opisałem skrótowo, zastosowanie skali do oceny obecnego stanu rzeczy oraz nazywania co dany poziom oznacza. Skalowanie oferuje jednak szerszą możliwość zastosowania wspomagając proces zmiany. Dzieje się to poprzez użycie dwóch metod pracy - wyjątków oraz obrazu małej zmiany.


Zajmijmy się pierwszą z nich, czyli wyjątkami. Milton Erickson zwykł mawiać "Zawsze są wyjątki". Chciał przez to powiedzieć, że od każdej reguły występują odstępstwa, że w każdej chorobie są momenty poprawy, że żaden problem nigdy nie trwa wiecznie i warto szukać tych momentów kiedy choćby na chwilę było lepiej. Szukanie wyjątków, czyli momentów kiedy w danej sprawie było lepiej, ma na celu wydobycie obrazu na czym to "lepiej" polega oraz odkryciu tego co warto jest robić, dzięki czemu to "lepiej" było możliwe. Skoro było "lepiej", to jak to się stało? Oczywiście czasem okazuje się, że nie ma możliwości odtworzenia tego "lepiej" na starych zasadach. W wielu jednak przypadkach nadal jest to możliwe. Wykorzystujemy więc w ten sposób doświadczenia i potencjał wynikający z życia osoby z którą pracujemy. 


W technice skalowania robimy to poprzez pytanie "Proszę przypomnij sobie, kiedy na tej skali w tej sprawie o której rozmawiamy byłeś wyżej niż dziś?" lub poprzez osobiste odwołanie się do takiego okresu "Dziś jesteś na cztery, ale dobrze pamiętam, że dwa tygodnie temu byłeś na tej skali na 6!" Podobnie jak podczas rozmowy na temat tego co już jest i co jeszcze jest, w rozmowie o wyjątkach zadajemy zbliżone pytania. "Na czym to lepiej wtedy polegało? Co się składało na tą 6? Co tamtą 6 różni od dzisiejszej 4? Co jeszcze... co jeszcze... co jeszcze?" W rozmowie o wyjątkach również ważne jest wydobywanie znaczeń. Wydaje się, że ważne są dwa rodzaje znaczeń - pierwsze - "na czym "lepiej" polegało" oraz drugie - "dzięki czemu "lepiej" było możliwe".

W technice skalowania rozmowa o tym co jest i o tym co było (w perspektywie tego co już jest dobrze i co było dobrze) tworzy podstawę do zastosowania kolejnej metody, czyli tworzenia obrazu małej zmiany. Wielokrotne możemy usłyszeć, że w procesie zmiany, ważne jest stawianie sobie realistycznych celów, możliwych do osiągnięcia, i na tyle małych, żeby ich rozmiar działał zachęcająco. Dla dziecka "przygotowanie się do 4 sprawdzianów i odrobienie wszystkich lekcji" może na samym starcie działać demotywująco. Określenie jednak celu na najbliższe pół godziny, poprzez zaproponowanie "teraz skup się na pierwszym zadaniu z historii" wielokrotnie ułatwia podjęcie wysiłku zmierzenia się z tym wyzwaniem.


W technice skalowania wykorzystujemy znowu do tego liczby i ich znaczenia. Skoro dziecko w sprawie zaangażowania w życie świetlicy  jest na 4, wspólnie już odkryliśmy, że kiedyś było na 6 i udało nam się ponazywać znaczenia obu liczb, można śmiało wybrać się w podróż do niedalekiej przyszłości. Robimy to poprzez zadawanie pytania o małą zmianę, które może brzmieć następująco "Proszę powiedz mi, dzięki czemu będziesz mógł powiedzieć, że za kilka dni będziesz na 4,5 czyli trochę wyżej niż dziś?" lub poprzez wyrażenie naszej opinii w tej sprawie "Według mnie będę mógł powiedzieć, że jesteś na tej skali na 5, kiedy zaczniesz codziennie sprzątać pod koniec zajęć z całą grupą". 


Jak Państwo widzą w technice skalowania możemy wydobywać znaczenia poprzez zadawanie pytań dotyczące wyobrażeń dziecka:
"Czemu oceniasz to na 4, a nie na mniej?"

"Jak to było, kiedyś byłeś na 6?"

"Po czym poznasz, że będziesz na 4,5?"

Znaczenia możemy jednak generować sami wypowiadając nasze opinie na temat tego co znaczy dobrze, lepiej....

"Dla mnie dzisiaj jesteś na 4 ponieważ..."

"Dwa tygodnie temu byłeś na 6 i polegało to na tym, że..."

"Będę mógł powiedzieć, że jesteś na 5 w tej sprawie, kiedy zaczniesz..."

W powyższych przykładach posługiwaliśmy się techniką skalowania opartą na liczbach. W pracy z dziećmi liczby bywają jednak zbyt abstrakcyjnymi pojęciami i niewystarczająco wpisują się w możliwości percepcji dziecka. W takich przypadkach zachęcam Państwa do zastępowania liczb innymi składnikami. Mogą to być np. misie (od małego do dużego), emotikony (od źle, niedobrze, przykro do dobrze, miło, radośnie), obrazy górek (od podstawy do szczytu), drogi (od startu do mety). Nasza inwencja ma tu szerokie pole do kreowania użytecznych pomysłów. Podstawowym kryterium przydatności skali jest jej dopasowanie do zdolności percepcji osoby z którą pracujemy.


Na podsumowanie podaję poniżej jeden ze schematów podstawowego wykorzystania techniki skalowania:

Tradycyjne skalowanie:

0 lub 1____________________________X_________________10

1. Na skali od 1 (lub 0)  do 10, gdzie 1 (lub 0)  oznacza „…………………..”, 

a 10 oznacza „………………………………….” proszę określić, jak to jest teraz?

2. Co już jest dzięki czemu oceniasz to na „X”, a nie na mniej niż „X”?

3. Kiedy było więcej niż dziś i jak to było? Ile to wtedy było?
4. A jak będzie trochę wyżej na tej skali niż „X”, powiedzmy na „X+1”, to co będzie inaczej?

5. Co będzie pierwszym, drugim krokiem na tej skali w kierunku „X+1”.
Opracowanie: Tomasz Świtek
